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OKazjg dla Czytelników
^  b c

Hurtowy skład ubrań goiOw yeti i
P 1 ite r ia łó w  u b r a n io w y c h  J . S Y T A
W AIISZAVVA, Marszałkowska 6fl,
te l.  7 ,27.90  (I  p ię tr o )  p c s t a r o w i l  u - 
d z ie ia ć  z n iż k i  15%  c z y te ln ik o m  
ABC tylko d o  d n ia  3 c z e r w c a  
p ła s z c z e  m ę s k ie  i d a m s k ie  od 
z ł.  25, g o to w e  g a r n it u r y  od zl 46, 
m a t e r ia ły  u b r a n io w e  od z ł. 10  za 
1  m . P r z y  k u p n  e  n a le ż y  p o k a z a ć  

n in ie js z ą  g a z e t ę .

WENECJA REDIYIYA
W en ec ja  znana b y ła  p rzed  ła ty  

n ie ty ik o  ja k o  „p e r lą  A d r ia ty k u ", 
a le  i jak o  jed n o  z  n a jw y tw o rn ie j­
szych  eu ropejsk ich  kąp ielisk . N a  
■słynnej p la ży  „ L id o "  spotyka ło  się 
W iec p rzed  w o jn ą  n a jb a rd z ie j e le ­
gan ck ie  tow arzys tw o , a  pos iada ­
n ie  w ła sn e j fo t o g r a f i i  z  go łęb ia  
m i na p lacu  św . M arka n a leża ło  
w ów czas  do n iezbędnych  tow a rzy  
sk ich  ak cesorii i do dobrego sm a­
ku.

W  m iędzyczas ie  jedn ak  „ła w a  
W en ec ji ja k o  kąp ie liska  p rzyb la ­
d ła, s ze reg  now ych  „w ó d "  fr a n ­
cusk ich  c zy  w łosk ich  za g ro z iły  
W en ec ji p ow ażn ie . N ie  trzeba  się 
n a w et b yło  w  końcu j e j  zn a jom o 
śc ią  le g itym ow a ć  w  kołach  tow a- 
r z j  skich.

W  osta tn im  roku w yp łyn ę ła  za 
to  W e n ec ja  na szerokie, wody... 
tym  razem  p o lityk i eu rop e jsk ie j. 
L ic zn e  z ja z d y  i  k on fe ren c je  p o li­
ty czn e  ora z  w d z jty  k ierow n ików  
rozm a itych  p ań stw  z w ró c iły  'n a  
W en ec ję  z  pow rotem  u w agę  Eu 
rop y . N a  t le  p rzep iękn ych  dekora- 
c j i  te j p e r ły  A d r ia ty k u  „u w o d z i"  
d z iś  z  ko le i d yk ta to r W ło ch  sw ych  
so ju szn ików  i  k o rtra ch en tó w . N ie  
m in ę ły  w ięc  je s zc ze  echa w izy ty  
w en eck ie j kan c lerze  A u s tr ii,  a 
zn< w  porządną sensac ję  w y w o ła j 
sk ierow an y  do W en ec ji p oc iąg  $a 
łon ow y, w  k tórym  rzekom o n ie  
ty łko  sam G oe r in g  się  u kryw a ł.

T a  o s ta tn ia  w iży ta  m oże m ieć 
bardzo duże zn aczen ie  w  eu ropej- 
*k im  układzie ^ osu n k ów .

C Z Y  N E  Z U V T  

N I E O S T R O Ż N I E ?

V a s z  P rz eg lą d , p ism o żydow - 
f t i e  na k tó re  ja k  w iadom o dokona 
n o  n ie  tak  dawno zam achu peta r 
d ow ego , —  rozpoczą* p rzed  kilku 

dn iam i d ruKow an ie rep o rta ży  spc 
c ja ln e g o  w ys łann .n a  na t le  „su ra  
w y "  P ob oszyń sk lego , w  k tó re j w  
n a jb liż s zych  tygodn iach  odbędzie  
s ię  ro zp ra w a  sądow a.

A dam  D nboszyńsk i zn a jd u je  się 
p ra w ie  od roku w  u lęz ien iu . Jest 
d z iś  pozbaw ion y  ob ron y  przed  
w sze lk im i a takam i p rasow ym i P o  
t r a f i ły  to  uznać w szys tk ie  polskie, 
n a w et u ltra  san a cy jn e  dzienn ik i, 
p o tęp ia ją ce  D ezw zg lędn ie  „ z a ­
m a ch " m yślen ick i „N a s z  P r z e ­
g lą d "  jed n ak  w  rep o rta ­
żach  sw ych  n ic  k ręp u je  s ię  
zu pe łn i?  ch w ilow ą  bezbronnością

W i i ż n e  d e k l a r a c j e
na Z je ż d zle  Leg io n istów

wieszcze przed
M arsza łek  sejm u p. G ar p ow ró ­

c ił ju ż  ze  sw e j p od roży  do E gip tu  
k tórą  odbyw ał razem  z płk. S ław ­
k iem  statk iem  „P o lo n ia " .

W  prz* szłym  tygodn iu  m a s ię u- 
kazać zarząd zen ie  o  zw o łan iu  se­
s ji n a dzw ycza jn e j sejm u i senatu.

20 b. m. m a s ię  odbyć  n a dzw y­
cza j n j z ja zd  L eg io n is tó w . N a  z je i-

tesfa aelmową
dzie będzie  p rzem aw ia ł p łk. K oc  
na tem at sw o je j d ek la rac ji id eo ­
w o - p o lity c zn e j oraz p ra cy  w  te ­
ren ie. N a  s je źd z ie  tym  m a p rze ­
m aw iać nie t j lk o  p rezes  p łk. Koc, 
a le  i czyn n ik i w ysoko postaw ione 
złożą  podobno jak ieś  ośw ia dcze­
nia. Z ja zd  w ysłu ch a  te ż  sp raw o­
zdań kom endantów  ok ręgow ych

"hmę iyffio m  keki
m aw ia ł K t ic d *  Knaiup — D la tepo  wszys [sc*j 
c o  d o ra d za ł i za le ca ł, jest aostępn e tak d la  
b iednych jak i bogatych  W o d a , p ow ie trze , 

zd ro w e  p ożyw ien ie  i p ra w d ziw a
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„Śm ierć fa s z y s to m
P i e k i e l n y  p l a n  f r a n c u s k i c h  k o m u n i s t ó w

Z tajnik rządu Bkusna

” ?
m

P a ry ż , w  m aju  

P ow o ła ła  do ży c ia  F ro n t Lu d o ­
w y  śm ierte ln a  n ien aw iść  i oba­
w a  przed  „ fa s zy zm em ". P r z e z  ten 
term in  w  i d tnesien lu  do F ra n c ji,  
g a z ie  p rąd  n a c jo n a lis ty czn y  nie 
posiada sw ego  odpow iedn ika  w  
ruchu m asowym , rozum ieć trzeba 
ca ły  zespół „ r e a k c y jn y c h " u gru ­
pow ań narodow ych , od s ta re j, ale

ja ń sk ie j doszedł do w ła d zy  w e 1 L ie. Co zrob ił p rem ie r  B luni i je - 
F ra n c ji rząd  F ron tu  L u d ow ego  I go  m in is te r  sp raw  zagran iczn y  ch, 
pod p rzew odn ic tw em  Leon a  E lu- p P e lb o s , by podn ieść au tory te t

L ig i  N arodów , choć na każdym  
kroku w y trw a le  a u staw iczn ie  
oba j pou kreśla ją  w ie rn ość  je j  
idea łom ? Co u czyn ili d la  n a w ią ­
zan ia  now ych  i odn ow ien ia  daw ­
nych p rzym ie rzy  i zw ią zków ?  
Jak s ię  ro zw ija ją , pod n aciś­

nie, c zy li, ja k  to  ok reś lił w  p a r­
lam encie  w  k ilk a  dn i późn ie j, 
w śród  og łu sza ją cego  ryku depu­
tow an ych  z ła w  centrum  i le w i­
cy, poseł X a v ie r  Y a l la t :  „ P o  raz 
p ie rw szy  od la t tys iąca  ten  s ta ­
r y  k ra j ga llo -rzym sk i dosta ł się 

zaw sze  g ro źn e j grupy- m onarch i f ,Llf3 w iarjzę  żyda  . Z jak im  uezu- k iem  kół w o jskow ych  obu k ra jów  
stów  spoć smalcu Aotion F ran  c!el1‘ P rz y ję ły  ten  h is to ryczn y  j w zn ow ion o -serdeczn ie jsza  z P d -  
ca ise, p op rzez p rogram ow o  m g l i - i fa k t  s fe r y  na szerokim  ską stosunki? Jak w yg lą d a  1* l i ­
s ty  ruch p łk  d i  La l io cq u e ‘a, a ż ; św łec ię , jak ie  s ię  z nim  w iąza ły  
do n a jm łodsze j, m ocno za  to idc- i n sa z ie jc  i ja k ie  nowem u p ren re - 
o lo g ic zn ie  zw a rte j, P a r t ie  Popu- row l to w a rzy s zy ły  życzen ia , o 
la ire  F ra n ęa ic  Jacqu e ‘ a D o r io t i tym  s ię  łs-tr. o p rzekonać m oże 

S trach , że  k tóryś  z p rzyw ód - i P®laW caytejnrk, za g lą d a ją c  do 
ców  tych  lic zn ych  n arodow ych  u- nu m erów  „N a s z e g o  P rz e g lą d u '1 z 
g ru pow ań  zechce s ięgn ąć  po l s a - 1 '* * a p0^ ’1 t 'b ie g le g n. Od teg o  cza­
ry  H it le ra  czy  M ussolinSego L su m i’ a •’ ! i  r °k- Jakże s ię  przed* 
śm ierte ln a  n ien aw iść  do w s zy s t  ®taw & I. uatis fo lks fron t,ow ych  

k iego , co je s t  i chce b^ć narodo- r zhdów?

REZULTATY
N ig d y  n ie była  je s zc ze  chyba 

F ra n c ja  tak izo low an a  v. śród na­
rodów  św iata , a giną je j  mniej" 
zn aczył ne sza li m ięd zyn a­
rodow ych  w ypadków  n iż  obec-

▼•od fjlecznictwo 
ełektreterama

we. u zm ysłow ion a w  ow e j z nie* 
r a w iś e i w ła śn ie  za c iśn ię te j p ię ­
ści. m a ją ce j sym bo lizow ać  b ra­
tersk ie  lu dow e p ozd row ien ie , ka­
za ły  zapom n ieć trzem  zasadn i­
czym  członom  fo łk s fro n tu  o d z ie ­
lących  ich dotąd id eo log ic zn ych  i 
tak tycznych  różn icach .

PIEKIELNY PLAN
K om u n iśc i lic z y li na to, że 

p rzy  poparc iu  i pod op ieką - tą -  Silne ęt,!ank[ 
du B 'u m a pędą m og li sw obodn ie j borowna 
i sp ok o jn ie j p ra cow ać  nad z a n a r - , hó&e słono 
d y lo w a n ie m  F ra n c ji,  by  potem  
po odpow iedn im  p rzygo tow an iu  
H iszp an ii, za p a lić  na Zachodzie  
poża r k tó ry  by  im p o zw o lił  ude­
rzyć  na „ fa s zy s to w s k ie  d yk ta tu ­
r y "  środkow ej E uropy.

P iek ie ln y  ten  p lan  ju ż  w sześć 
tygod n i po do jśc iu  do w ła a zy  g a ­
b inetu  B ł « m »  pok rzyżow a ł yer.
F ran co , podnosząc sztan dar na­
rod ow ego  buntu p rz ec iw  w io d ą ­
cym  w prost ku kom unizm ow i r zą ­
dom „d em o k ra ty c zn e j"  repu b lik i 
h iszpań sk ie j.

S o c ja liś c i z ko le i, poza sp len ­
dorem  i m ateria ln ym i k o rzyśc ia ­
m i, spada jącym i zaw sze  na par­
tie , m a jącą  u w ła d zy  sw ego  pre­
m iera, sp od z iew a li s ię  p rzez  od ­
pow iedn ia  p o lityk ę  soc ja ln ą  n ie 
ty lko  zah am ow ać od p ływ  dołów  
p a rty jn ych  ku kom unizm ow i, a le  

| i ro zs ze rzyć  so lid n ie  ram y ew e j 
l p a r t ii p rzez  p rzyc ią g n ie c ie  rzesz 
j nowych zw o lenn ików .

tyk a  w zg lęd em  dwu n a jb liż szych  
sąs iadów ? TDlaczego n ie  zosta ł do­
tąd  zakończony pusty spór o t y ­
tu ł k ró la  w łosk iego , skutkiem  cze­
go  od roku n ie  ma F ra n c ia  sw e­
go am basadora w  P z v m ie? Co 10 
biono, by p rzec iw d z ia ła ć  z ł a ż e ­
niu H it le ra  z M u sso lin im ? W z ro ­
stow i w p ływ ó w  w łosk ich  na B a ł­
kanach i w śród  państw  M a łe j 
E n ten ty?  Czy rze czyw iśc ie  je d y ­
ne p rzy ja zn e  stosunki, u trzym u je 
F ra n c ja  ty lk o  z sow iecką  R os ją  
i czerw onym  rządam  hiszpa 1-
skim ?

K R W A W E  W Y P A D K I
A  na w ew n ą trz  co zrob iono, by

Adam a Poboszyń sk iego , p rz e c iw ­
n ie  ośm ie la  g o  to  do tym  ostrze i-1   ̂ ^  ’ skom prom -.ow a-
szych  a taków . N ie  brak  w ię c  w  n? '>»£nem  a f e r '  S taw isk iego  j 
n ich  ok reś leń  j zw rotów  napraw dę n łeuaoln8 P o lityk ą  gab in etu  S a r  
n iep rzy zw o ity ch  i  n a jzw y k łe j-  la u ^' s ’ ? chętn ie
szych  kłam stw .

T rzeb a  tu jedn ak  bezczelnym  
żydkom  zw róc ić  u w agę, że  troch ę 
p rtcch o lo w a li.

zostać
czas jak i*  „n a  boczku ".

POD W ŁADZA zYD A
T a k  ted y  w  p ie rw szych  dniach 

cze rw ca  roku 1936 e ry  cnrzeaci-

t h O f f W r j A W  Z D P O I
K U R * C  JE  R Y C Z A Ł T O W I  

gorzkie o a l l r o w S t y  c o b j i

S S r g r
2-lyć- 3-tvg. 4-tvJ.
berpl PRO SPEKTY W Y S Y Ł A  ZARZĄD.

zaham ow ać dem ora lizu jącą  i a- 
n a rcb izu ją eą  k ra j robotę  kom uni­
s tów ?  W yp ad k i w  C lich j koszto­
w a ły  ży c ie  & ludzi, za jś c ia  w  A l ­
g ie rze , o k tórych  zn aczn ie  m n iej 
s ię  m ów i i p isze  w  p ra s ie  ca łego  
św ia ta , p oc ią gn ę ły  za si.bą 20 
tru pów  i ponad dwustu rannych. 
W rzen ie , k tóre dziś panu je w e 
fran cu sk ich  posiad łośc iach  p ó ł­
nocno - a frykań sk ich  gro/ i n a j­
p ow ażn ie jszym i następstw  ani i.
R ozzu ch w a len i bezczyn nością  

w ładz, podburzam  ■ p rzez  kom uni­
stów  tu b y lcy  za g ra ża ją  coraz bar. 
• 7 i ej m te2esom i bezp ieczeń stw u  
b ia łych  p rzed s taw ic ie li m etropo­

lii.
G ubernator gen era ln y  A lg ie ru  

L e  Boa o p rzerażon y  pow agą  sytua 
c ji p rzyb y ł do P a r )  ża, rząd a jąc  
d la s ieb ie n ieogran iczon ych  pełno 
raocn isfw  i ukrócen ia  a g ita c ji 
kom unistycznej M ia ło  się tem  za 
ją ć  spec ja ln e  pos ied zen ie  rady  m i 
n is trów  pod p rzew odn ictw em  p re­
zyden ta Lehruna. A le  w p ływ y  k o ­
m un istyczne są tak s iln e  w  obec­
nej ch w ili w e F ran c ji, że rada m i 
n is trów  n ie  śm ia ła  naw et ro zp a ­
tryw a ć  te j k w estii, jak  rów n ież

K O L C E B E Z  
łtOZ

STOSGWtiA LE K T U R A
„W iadom ości L ite ra ck ic ‘ rc  

produkują  w ielką iotm jra fię  
jakichś dzikusów, siedzących 
w kuczki —  r  cgzcm plarzam ' 
.W iadom ości" w rakach. O 

kaznjc sic, ie  to Janta -  P o ł­
czyński otrzymał na Form ozie  
stos ostatnich num erów . :o 
widząc tubylcy m jrw ati ma je 
czcm prędzej krzycząc:

—  Nareszcie coś dla nasi 
Od urodzenia nic nie czijtamy 
ho do te j głuszy n ic dochodzi 
nic sensownego. A le  teraz się 
nasycimy-

1  zagłębili się w artgkulu- 
sach Słonim skiego, Dawna, 
/jichorskie.j, Tuw im a i innych 
,.Po laków “  z dziada, z pra­
dziada, z Nalewek.

ZWYCIĘSTWO
Socjalistyczna iygodniczyna  

.z trium fem  donosi:
W e  wsi Pisarzew ice naro­

dowcy zrob ili wiec. Oczywiś­
cie n ikt nie przybył, w Dom u  
Ludowym znaleźli się tylko 
n iefortunn i organizatorzy.

P o  skończonych p re lek ­
cjach narodowych agitatorów  
towarzysze pepesowi zadah 
parę pytań m ów com , na które

nie m ia ła  odw agi w ysłu ch ać ro p e r  c f  t-zec: prosta, nie zaułali od
tu inspektora Im b ert na tem at 
za jść  w  C lich y . W  raporc ie  tym  
bow iem  podkreślono w y ra źn ie  
p row ok acy jn e  zach ow an ie  mę bo­
jó w ek  kom un istycznych  i s o c ja li­
s tycznych , będących. is to tnym i 
spraw cam i k rw aw ych  w ypadków .

S. A . G.

Żydzi spodziewają się wielkich zmian
N ie  z o s t a w ia ć  o b y w a t e la  ty lk o  z  w ła d z a

W k t r y  v^q„ej niż nlecnąfne dla ży d ó w

mmn K U P IO N E  U  P .  M O R A W S K I E G O

P R Z E T R W A J Ą  K I L K A  P O K O L E Ń

fH M U L M A  41 ród  M a r fc ta łk o w ik ie i

„ O s ta tn i  m o i i l i s n i f l 1 s M u w c ó w
ma ooejsc z  min. Rolnictwa

"Przy M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  
i R e fo rm  R oln i eh ia tn ie jo  tak 
zw an e C en tra lne  B iu ro  d ia spraw  
fip a n so w o  - ro lnych , k tórego za­
daniem  je s t  op racow yw an ie  p ro­
jek tó w  odd łu żen iow ych  d la rol- 
n 'cu va , oraz nadzór nad a n a lo g i­
cznym i b iu ram i w o jew ódzk im i. 
D vrek to r  b iu ra za leżn y  je s t  od 
m in is tró w : ro ln ic tw a , sp raw ied li 
w cśc i i skarbu.

Jak s ię dow iadu jem y, w  dniu 
w czo ra js zym  p. m in. P o n ia to w ­
ski zw róc ił s ię  z lis tam i do mi- 
r 's t r ó w  skarbu i s p ra w ied liw o ­

ści żąda jąc  dym is jon ow an ia  dy­
rek tora  tego b iu ra  p  M *r i*n a  
Rudzińsk iego . Jako m otyw y  dy­
m is ji p. R u dziń sk iego  podano, 
że  n ie podporządkow ał pię on dy­
rek torom  u rzędn ików  M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a , obdarzonych  za- 
u iam em  m in istra . Chodzi tu ta j 
o oBobę jed n ego  z dyrek torów  
departam entu .

Żądan ie  te j d ym is ji przez mm, 
P on ia tow sk iego  je s t  o tv le  cha-i 
rak terys tyczn e , źe b poseł d y r . ' 
Rudziński uchodził sa człow iek ! 
za u fa n ia , b. p rem iera  S ław ka, '

Ci, co Was zsdawolą -  patrz str. ostatnia futro

? B . Celiński ? F r . Wegner i J .  Kurek?
W s o ó i n a  3 8  M ? n l u s i k i  »

O rga ą  kon serw atyw n y  „D zien - 
ir k  P o zn ań sk i", pod w ie le  m ów ią ­
cym  tytu łem  „ N ie  zo staw iać  oby­
w a te la  ty łko  z w ład zą ", (ak  oce­
nia p race  O, Z. N . ;

Warszawa , ,ąglt .zeka na zakon 
c/enir organizacji OZN-u. Rozumie- 
iąc bow !«ni logiczni?, spodziewają 
się po zakoś;7.en!u okre su organi­
zacyjnego konkretnych prac nowej 
organizacji. Poza ty-r obawiają 
ię, i t  jeśli okres oreanhacyjny po 

t-wą zpyt Ohigo. to o: rodk, orgarf- 
ncyjnt, które stopn.ow-i tu ■ ów- 

dzie powstają, a nie uzewnętrznia­
ją swej roi j działalności, będą... 
zamierać,

Przedi wszystkim sama Warsza­
wa ani najbliżej położone wojewó 
dztwo warszawskie ule mogą się 
jakoi zdobyć na wyłowienie repre- 
■rentacll organizacyjnej.
Jeś lj chodzi o ścisłość, te oby­

w a te l n ic  ty le  obaw ia  się, ile  spo­
dziew a  się, że  ośrodk i o rga n iza ­
cy jn e  zaczną... zam ierać.

N i e  o d c z u l a m y  

o d p r ę ż e n i a

N as top p ie  „D z ien n ik  P ozn ań ­
sk i" tak  ocen ia  nastro je p o lity c z ­
n e :

Jeśli idzie o nastroje srod be»* 
dziej uświadomionej części społe- 
cjeóstwa, moglibyśmy z dość du­
ją  dokładnością (ną obszarze b. a 
b o r ; rosyjskiego) sdiarakteryzo- 
wtu. je w  drodze 'ib?Jania realnych 
nakładów p 'ac j politycznej fak­
tem Jest, że od dłuższego czasu 
wzrastaj;] nakłady pism wyraźnie 
lewicowych i prawicowrych, ą spa­
dają nakłady t. zw. pism pror-ąJo- 
w vCh,
1 d o d a je !

Odprężenia politycznego dotąd 
nie odczuwamy. Bardzo możliwe, 
Lt u góry dużo robi się 1 w  tym 
kierunku, lecz jeśli nie mamy się 
nawzajem okłamywać, w  masie, w 
i połaaaeiistwie paptiie raczej n-s 
strój troski o  przyszłość, aniżeli 
ftueby.
W resac ie  „D z ien n ik  P o zn a ń sk i" 

s tw ie rd za  kon ieczn ość zn a lerio - 
nia p rzez  rząd  i& lotnegc onarcia  
w spo łeczeń stw ie , p is zą c :

Jeszcze raz powtarzamy, że w ła­
dze bezpieczenstwa pozostawione 
są same sobie. A tę jest niedobrze 
z dwóch względów :

J) w  pewnych momentach jest to 
siła niewystarczająca;

_ 2) du+a praca wykonana iuż w 
kierunku zbliżenia czynnika spo­
łecznego i władzy może pójść na 
marne gdyż jasne jest, ż? ten co 
karze, traci popularność.

Przerzucanie części odpowiedział 
noścj na zorganizowany ezymuk 
społeczny wyuajc się być w  tej 
chwili zagadnieniem pierwszorzęd­
nej wagi.

Płacina
z „Nasreao Przeglądu**
„N a s z  P r z e g lą d "  sm ętn ie p ła ­

cze nad zgonem  dem o libera iizm u : 

Coś zawiodło, nie dopisało. Od 
bywa się więc dalsza próha poszu 
kiwania Jróg, Dotychczasowe bo­
wiem nie dały należytych rezuita- 
tów. Dokonano w  ciągu roku rady­
kalnego zwrotu na prawo, przemh 
łowano półur,.ędowc irgana oraso 
we na kolory rzarno-żołtc. N ic nie 
wnostalo z Jemolibcraliziru w  Ka 
rierzt Porannym, resztki objekl* 
wizmu w  Gazecie Polskiej w  kwe­
stii! żydowskiej zostały skonw^r- 
towane na kawałki w  stylu ABC. 
P.oba kompozycji zakońr zona zo­
stał? wiec oryginalną „dekompozy­
cją". Loda row ego  obozu, p?-u 
sząns wiałrarni więcei. niż niechęt­
nymi dia żvdćw  nic posuwa się 

czasem naprzód, jak pr ; znał 
się uczciwie szet sztabu, pfk. Kowa­
lewski.

Nasz Przegcąd się boi...
„N a s z  P r z e g lą d "  je s t  w oczek i­

wan iu  now ych zm ian i tak z oba­
w y  p isze :

T o  też w  rocznicę śmierci Mar­
szalka. pr/ewrot! majowego, aktyw­
nego wystąpienia czynnika Jeci du­
jącego i iządu generała sfawoia - 
Skiadkowskiego czynione są nowe 
próby w  kierunku przyw iócm ia spo- 
„oja o  jutro, próby zyskania młó­
ci tieży rozpoczę.c częściowo na 
zjeździć prawników. W e wtorek 
piawiiopodobnie będziemy św ‘ad 
kanii dalszej, stanowczej próby, 
z utiiciownnei przez czynnik decy­
dujący. Na zebraniu filistrów Ar­
kom! ma się rozoocząć nou-v okres 
w  dziejach oolityki.

I 9 maja czynnik decydujący po 
drużsrej przerwie zabte-zi glos, by 
dat wyraz Ocenie wypadków, kio 
rych najwazniejsz. zdarzenia zbie-

gtiją się w  rocznice śmierci Marszał­
ka Piłsudskiego. Wstępna ocen? ko- 
mitetu uczczenia pamięci Marsza! 
ka oraz przemów innie puzesa Ra­
dy Ministrów do robot-ików brzmią 
powściągliwie, zawieraja y sobie 
dużo tonjjw r-rlutny ł snutkt nie* 
tylko z yow odu zgonu Marszalkr 
Józefa Piłsudski-gc.
I le  je s t  praw dy w  dom ysłach  

„N a s zea o  T rz e g lą d u " n ie w iem y. 
O baw y jedn ak  żydów , i e  p rzy- 
sizło&ć dla n ich n ie  p rzedstaw ia  
s ię  w  barwach, są n iew ą tp liw ie  
słuszne.

K & n s o f i d a c j a

Bo słuszn ie pisz© „K u r ie r  P o ­
ran n y", żę

świadomość konieczności uregu­
lowania w  sposób pozytywny spra­
wy żydowskiej jest w  społeczeń­
stwie nasz] m nowszechna. | żydzi 
Dopełniają wielki błąd, ni? chcąc 
Isktu tegc dostrzec i nie chcąc do

powiedzieć. W obec tego nie­
zliczone tłum y włośc.an opu­
ściły D om  Ludow y i w oczach 
skonsternowanych orgawzato 
rów  podarłszy legitym acje na 
rodow o zapisali się natych­
miast do P P S  opłacając  s k ła d  
ki za cały w iek z góry

W spaniały odruch  —  fan­
tazji. (k o l, ).

A L M A  M A T E R
Sas starszych cieszy w P o l­

sce ty lko jedna rzecz, i c  ist­
n ieje u> społeczeństwie taki 
pęd do wiedzy, że mamy ta­
k ich szczerych i , oddanych 
przy jaciół młodzieży.

Jest to dążenie przede 
wszystkim do wiedzy wyższej 
powiedziałbym „pęd na U n i­
wersytety"1, raz wraz przecież 
łyszymy, ie  nasza dzudna po 
W -( wkracza w mary A lm a  

Hal er, powiększają się błyska 
wicznie szeregi woźnych, pow  
stają „Straże R ektorsk ie" i 
chce ludzie z m aturam i nie 

tinrJrnu do sal wykłada 
mych, to jednak na uczelniach 
coraz pełniej.

A ja k  w ielka jest opieka 
tad młodzieżą akademicką 

—  Niech się m łodzież nie
niego ustosunkować się w sposób męczy  —  pow icdzili sobie
właściwy. Negatywne “ dnoszi.iie 
się wieiu polityków żydowskich 
do samege ■agadnienia żydowskie­
go jest szczególnie szkodłiv's ł nie­
bezpieczne r*ią masy żydowskiej. 
U szystko wkazuje na to, że byt jej 
w Polsce będzie się pogarszaj. Qbo 
w inzk.em polityków żydowskich, 
oodarzojych poczuciem odpowie­
dzialności, jest zatem znalezienie 
sposobow rozmieszczenia masy ży ­
dowskie1 w  innych stronach, łącząc 
to resztą  ze siuszrymi postulata­
mi państwowymi żydów,

T en  proces, odbyw ający  się w  
społeczeństw ie , s tw arza  w arunki 
od rodzen ia  p o lity c zn ego  w  P o l­
sce.

Strajk robofrrkćw
bud«\fc!anych

P r z y  budow ie gm achu Sądu 
G rod zk iego  p rzy  uh Leszno 
53/85 zas tra jk ou  ało k ilku dziesię ­
ciu robotn ików , k tó rzy  okupu ją pa 
kam erę. P rzeb ie g  s tra jku  spokoj­
ny. Z a ta rg  pow sta ł na tle  ekono 
m icznym . R ob otn icy  s tra jk u ją cy ! 
na leżą  do Zw iązku  Z aw odow ego ,

Rektorzy  —  N csze ire  Icczek 
źle wpływa na zdrow ie  —  1 ■ 
zabron ili przynoszenia wszel­
kich paczek na uczelnie■

—  Poco  ma m łodzież mart­
wić się i kłopotać jak najle­
p ie j poprow adzić  , Bratnią 
P om oc"?  — pomyślał p. M in i- 
ster. —  Niech się tym m art­
wią urzędnicy — i w Bratnia­
kach znaleźli się komisarze.

Poc.ói studenci mc ją  się 
gryźć różnym i zagadnienia­
mi ideowymi, b^dą m ie li i a 
życiu i tak później duzo kło­
potów  —  postanowili przy ­
jaciele młodzieży  -  i organi­
zacje ideowe znikły z po­
wierzchni życiu akadem ickie­
go.

N ic  więc dziwnego, że
„wdzięczna i namiętna m ło­
dzież akadem icka" Kocha swa 
ich opiekunów, i urządza im  
spontaniczne owacje, takie
iak naprzykład Rektorow i An  
łom cw iczow i w dmn S mata
przed Ogrodem  Botanicznym. 

N ie zginie kto mu takich
robotn ików  budow lanych . przyjaciół. B REZA


